
MALUCHY – „RYBKI”

1. 
Pani:
- Agatko, myjemy ręce, bo siadamy do obiadu.
Agata po namyśle:
- A czy to jest konieczne?!

2. 
Stefan broił na leżakowaniu, bardzo przeszkadzał. Pani zdecydowała przestawić jego leżak. 
Stefan zdenerwowany zareagował na to:
- Myśli Pani, że mnie to powstrzyma?

3.
 Grzesio maluje trawę farbami, od najniższej do najwyższej. Na pytanie nauczycielki, 
dlaczego twoja trawa rośnie tak nierówno, dziecko odpowiada:
- Bo tutaj jeszcze nie zdążyli podlać.

4. 
 Dzieci wracają z zajęć języka angielskiego, druga część grupy już śpi.
Agata podchodzi do swojego leżaka, obok którego leży już Olek, który jeszcze nie śpi.
Agata pyta go:
- A ty kochanie jeszcze nie śpisz?

5.
Pani zwraca się do Grzesia:
- Którą dziewczynkę lubisz najbardziej?
- Oliwię, ona jest taka rozkoszna – odpowiada Grzesio.
- A co zrobisz jak wróci do przedszkola Patrycja? 
- Będę kochał obydwie.

6. Mikołaj przytula kolegę, który jeszcze nie mówi, wypowiadając słowa: „ Bo w 
przyjacielstwie nie chodzi o to, że ktoś jest niemową”.

7. Karolina przyniosła do przedszkola atrakcyjna zabawkę – nazwaną przez dzieci „jajko 
robakowe”. W pewnym momencie podczas zabawy kilkoro dzieci usiłowało wyrwać jej tę 
zabawkę. Komentarz Mikołaja: „Proszę Pani, to jajko jest źródłem konfliktu”.

8. Antek uporczywie usiłował wyjść z sali. Jedna z mam, która przyszła odebrać swoje 
dziecko, zaczęła go przekonywać do powrotu na salę. W tym momencie podchodzi do niej 
Mikołaj, chwyta Antka za rękę i mówi: „My już Pani podziękujemy”.   

9. Julka o Antosiu: „Proszę Pani, on jest taki słodki”.

10. Agatki mama prowadzi zajęcia i pyta: „Co rodzice robą wiosną w domu?”. Odpowiada 
Patrycja: „Moja mama chciała zrobić porządek, ale tak się spieszyła, że zapomniała”.



Dzieci odpowiadają na pytania.

Co to jest miłość ?

Stefan: „To jest takie kochanie”.

Grześ: „To jest całowanie”.

Oskar: „Jak tata kocha mamę”.

Mikołaj: „Miłość jest wtedy, gdy się kogoś bardzo, bardzo, bardzo kocha, np. mamę się 
kocha”.

Co to jest przyjaźń ?

Mikołaj: „Przyjaźń, to jest coś takiego, jak ktoś lubi”. 

Michasia: „Jak się kogoś lubi i przychodzi do niego do domu”.

Grześ: „Jak jakieś dziecko, albo dorosły kocha kogoś”.

STARSZAKI – „MORSCY PODRÓŻNICY”

Nikodem!
Czy ty urodzisz małe nikodemki ??? – pyta Szymon.

- Kto mi pomoże ułożyć puzzle? – pyta Nikola ze średniaków 
- Ja bym bardzo chętnie ci pomógł, ale jak to mówi mój dziadek „praktyka czyni mistrza” – 
więc musisz ćwiczyć … odpowiada Oskar.

- Mamy nowe zwierzątka w domu !!!
- Jakie ??
- Mam psa, domowego pająka i karaluchy …

- Kto znowu nasikał na podłogę w łazience – pyta pani ???
- Proszę pani – mówi Janusz - w 2007 roku, to sikał Oskar i Maks. 
- Teraz mamy 2008 – to nie wiem kto sika … 



ŚREDNIAKI – „NADMORSKIE NIEDŹWIADKI”

5-letnia Zosia pyta:
Wiecie, co wczoraj widziałam w albumie? 
Moja mama i mój tata brali kiedyś ślub.

…mówi 4-letnia Maja:
-Proszę Pani, a kiedyś ja byłam mała…

4-letni Oskar 
Ja chciałbym mieć już dziesięć lat! A wie Pani dlaczego?
Bo wtedy można pokazać wszystkie paluszki.

4-letni Oskar zauważył bliznę na ręce nauczycielki i pyta:
- Co to jest?
- To jest blizna 
- A od czego?
- Kiedyś oparzyłam się.
- A czym?
- Herbatą.
- Z cukrem?

5-letnia Nikola 
Proszę Pani mam zwolnienie.
Jakie zwolnienie?
No zwolnienie.
Z czego to zwolnienie?
Oj rozwolnienie.


